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Thriller reżysera „Przesłuchania” i scenarzystów „Czarnego czwartku. Janek Wiśniewski padł” z popisową rolą Janusza Gajosa.

Oparta na prawdziwych wydarzeniach, porażająca historia trzech właścicieli świetnie prosperującej spółki, którzy - wskutek zmowy skorumpowanych urzędników: prokuratora (Janusz Gajos) i naczelnika urzędu skarbowego (Kazimierz Kaczor) - zostają pokazowo zatrzymani pod zarzutem działania w zorganizowanej grupie przestępczej i prania brudnych pieniędzy. 

Inspiracją dla scenarzystów „Układu zamkniętego”, Michała S. Pruskiego i Mirosława Piepki (twórców scenariusza głośnego i chwalonego za realizm dramatu Antoniego Krauzego „Czarny czwartek. Janek Wiśniewski padł”, uhonorowanego Specjalną Nagrodą Jury FPFF w Gdyni) była prawdziwa historia biznesmenów, zmagających się z zarzutami stawianymi przez prokuraturę oraz urząd skarbowy. Wszyscy trafili do aresztu, a ich firmę doprowadzono do upadku. Sprawy prowadzone przeciwko nim zostały po latach umorzone z powodu braku znamion przestępstwa, a przedsiębiorcy otrzymali symboliczne zadośćuczynienia.

Aktualny temat i świetny scenariusz, sprawiły, że twórcom udało się zgromadzić na planie doborowe nazwiska. Janusz Gajos, jako skorumpowany prokurator, kolejny raz po pamiętnych rolach w „Psach” i „Przesłuchaniu”, udowodnił, że jest mistrzem kreowania wyrazistych, czarnych charakterów. U boku Gajosa wystąpili, między innymi, Kazimierz Kaczor, Przemysław Sadowski i Urszula Grabowska, nagrodzona na Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni za kreację w „Joannie”. Za wizualną stronę filmu odpowiada Piotr Sobociński jr., autor zdjęć do „Róży” i „Drogówki” Wojciecha Smarzowskiego. Piosenkę promującą film wykonuje zespół Kult.

„Układ zamknięty” został w całości sfinansowany ze środków prywatnych, pochodzących między innymi od polskich firm i przedsiębiorców, dla których historia opowiedziana w scenariuszu okazała się poruszająca i ważna. Producentem „Układu zamkniętego" jest gdańska spółka Filmicon Dom Filmowy Sc. Mecenasem głównym filmu jest Kasa Stefczyka.
UKŁAD ZAMKNIĘTY W TELEDYSKU ZESPOŁU KULT

Pod koniec marca Kino Świat zaprezentował teledysk zespołu Kult do utworu „Układ zamknięty”. Reżyserem teledysku jest Jacek Kościuszko, nominowany do Fryderyka za klip do piosenki „Nie mogę Cię zapomnieć” Agnieszki Chylińskiej. Na swoim koncie ma kilkadziesiąt teledysków topowych wykonawców. Wcześniej, na zlecenie Kino Świat – dystrybutora „Układu zamkniętego” – zrealizował klip Kazika do „Ballady o Janku Wiśniewskim” – promujący film „Czarny Czwartek. Janek Wiśniewski padł” oraz teledysk do „My nadal (chcemy być sobą)” – Abradaba i Grzegorza Markowskiego, wykorzystany w akcji promocyjnej polskiego kandydata do Oscara – „80 milionów”.
NAGRODY

„Układ zamknięty” otrzymał nagrodę WEKTOR w 2013 roku (nagroda organizacji Pracodawcy Rzeczpospolitej Polskiej) za odwagę w dążeniu do przedstawienia prawdy o problemach, z którymi na co dzień zmagają się polscy przedsiębiorcy w starciu z bezwzględną machiną urzędniczą, oraz za niezwykły upór, dzięki któremu realizacja filmu stała się możliwa.
Przyznawane od 2002 roku Wektory to prestiżowe wyróżnienia dla przedstawicieli świata gospodarki, polityki, kultury i mediów. Wedle zapewnień Pracodawców Rzeczypospolitej Polskiej – największej i najstarszej organizacji pracodawców w Polsce, która od 1989 roku reprezentuje ponad 7500 firm – Wektory otrzymują najlepsi, którzy swoją działalnością w różnych dziedzinach gospodarki wskazują kierunki mogące być wzorem dla innych, wytyczają godne naśladowania metody postępowania i są autorami nowatorskich rozwiązań szczególnie cennych dla polskiej gospodarki i życia społecznego.

JANUSZ GAJOS O „UKŁADZIE ZAMKNIĘTYM” I SWOJEJ ROLI
„Układ zamknięty” opowiada o wyimku naszej rzeczywistości – często zamiatanym pod dywan, pomijanym, niechlubnym elemencie polskiej codzienności, ale to też jest Polska. Kraj, w którym nie sposób i nie warto być uczciwym. Ryszard Bugajski zrobił film o systemie, w którym dopuszczalne jest, żeby państwo i instytucje państwowe (prokuratura i urząd skarbowy) stawały przeciw obywatelom – i pozostawały w tym bezkarne – by działały na ich szkodę.      
To film, który ukazuje urzędnicze kuluary, ale właśnie w ten sposób, w korytarzach bezosobowych instytucji, w pionach i poziomach biurokracji, zapadają decyzje, które dotyczą konkretnych osób i ich indywidualnych planów i przedsięwzięć. To historia, która portretuje czasy, w których doczekaliśmy się wolnej Polski. W ustroju komunistycznym nie sposób było żyć, funkcjonować. W systemie gospodarczym, w którym żyjemy obecnie, nie sposób się rozwijać. Inicjatywa biznesowa powinna być nagradzana i promowana, państwo powinno chronić obywateli, którzy potrafią inwestować, a ich działalność przynosi zysk, prestiż, międzynarodową wymianę. To jednak inna opowieść, mówi o tym, co się dzieje, gdy państwo i urzędnicy, miast wspomagać obywateli, ich pomysłowość i ambicje, dominują nad nimi, wykorzystują metody terroru i zastraszenia, by egzekwować bezprawie, korupcję, serwilizm. 

Prokurator Andrzej Kostrzewa jest człowiekiem systemu. Jest nim przesiąknięty, zna od wewnątrz mechanizmy, którymi potrafi łamać życiorysy i kariery. Nie starałem się go jednak oskarżać. Ani bronić. Chciałem pokazać jego motywacje, bo każdy ma cel, który powoduje, że w swoich dążeniach jest konsekwentny. Ale i on ma swą historię do opowiedzenia, swą przeszłość. Wszyscy zderzają się z systemem, z bezduszną instytucjonalnością. Prawdziwi bohaterowie „Układu…” pozostają niepokonani. Nie tracą wiary w siebie, w swe plany i wizje. To kapitał, którego nikt nie sprzeniewierzy. 
O FILMIE „UKŁAD ZAMKNIĘTY”
Ryszard Bugajski w wywiadzie dla Stopklatki.pl powiedział: Polacy bardzo specyficznie widzą siebie na tle historii świata. Uważamy się za naród pokrzywdzony przez wszystkich innych. Jednak to, że sami też mamy coś na sumieniu już nam łatwo przez gardło nie przechodzi. Podobnie fakt, że w niektórych przypadkach sami byliśmy winni swoim nieszczęściom. Z kolei w wywiadzie dla Rzeczpospolitej padło: sądzę zresztą, że wobec powszechnego zaniku w Polsce podstawowych wartości moralnych, demoralizacji władzy, środowisk dziennikarskich i twórczych, będą się jeszcze powtarzać – tu reżyser słynnego „Przesłuchania” mówił o aferze Rywina (wywiad z 2003 roku). Przewidywał, że będą kolejne. I się nie mylił. W swoim najnowszym filmie „Układ zamknięty” nawiązuje do prawdziwych wydarzeń, jakie miały miejsce w demokratycznej Polsce – kraju wolnym, niepodległym, szanującym suwerenność swoich obywateli, umożliwiającym im życie, działalność gospodarczą. Czyżby?

Scenarzyści Mirosław Piepka i Michał Pruski – autorzy głośnego „Czarnego czwartku” – inspirowali się prawdziwą historią dwóch krakowskich biznesmenów, którzy zostali inwigilowani, w rezultacie zniszczeni (moralnie, zawodowo, prywatnie) przez urzędy państwowe, prokuraturę i urząd skarbowy. Prowadzili przedsiębiorstwo, które upadło, ich osadzono w więzieniu, w oddzielnych celach. Jednak sąd ich uniewinnił. Ryszard Bugajski swoim filmem „Układ zamknięty” portretuje mechanizmy, które sprawiły, że doszło do nadużyć, do dominacji państwa nad jednostką. Ukazuje, jak to się stało, że trzech niewinnych ludzi z inicjatywą trafia za kratki, a ich relacje osobiste i zawodowe zostają zrujnowane. Bo domniemanie popełnienia przestępstwa wystarcza. To kładzie się cieniem na życiu przedsiębiorców. Do kogo mają się zwrócić w swojej obronie? Do państwa, które osądziło ich bez procesów?

U Bugajskiego widzimy napięcie, dysonans pomiędzy prywatnym a publicznym – nie warto inwestować w kraju, w którym nie można robić tego uczciwie. Należy siedzieć cicho, nie wychylać się. Temu, co państwowe w filmie Bugajskiego przeciwstawione jest to, co indywidualne. Jednostka kontra państwo nie ma szans. Urzędnicy prokuratury i urzędu skarbowego pozostają bezkarni. Mamy trzech bohaterów, których firma zaczyna świetnie prosperować, płaci podatki – jednak państwo, czy urząd skarbowy – nie czuje wdzięczności. Chcą więcej. Narzędzia, którymi dysponują decydenci sprawiają, że zwykły człowiek nie ma szans w starciu z machiną kuluarowych rozgrywek.  
„Układ zamknięty” mówi o systemie wypaczeń i nadużyć. Metody się zmieniły, narzędzia są inne, ale Polska to kraj, w którym w dalszym ciągu uczciwość się nie opłaca.
WYWIAD ZE WSPÓŁAUTOREM SCENARIUSZA
MIROSŁAWEM PIEPKĄ

Jak powstawała ta historia, jak trafiliście na trop wydarzeń, które stały się inspiracją do scenariusza?

Trafiliśmy na tę historię przez przypadek. W trakcie zdjęć do „Czarnego czwartku” przeczytałem w jednej z gazet codziennych krótką notkę, że trzech biznesmenów po siedmiu latach uznano za niewinnych. Były tam jeszcze dość lakoniczne informacje, że przebywali w wiezieniu, że zrujnowano im firmy, i że otrzymali po 10 tysięcy odszkodowania. Żadnych szczegółów, kto zawinił. W tej wiadomości nie było również nazwisk i innych podstawowych informacji, ale mimo to, myśmy ich zlokalizowali i spotkaliśmy się z nimi. Potem zrobiliśmy pełną dokumentację, która trwała ponad dwa miesiące. 

Od razu było wiadomo, że taki film powstanie? Spotykaliście się z prawdziwymi uczestnikami tych wydarzeń, wierząc, że kino zainteresuje się tą historią?

Nie. Z początku nas to po prostu zainteresowało. Nie wierzyliśmy, że taki film mógłby powstać, bo przecież sprawa jest delikatna, dotyczy urzędników państwowych. Co nas przekonało, dało wiarę, że to odpowiednia dla kina historia? Gdyby to była rzecz jednostkowa, czyli dotyczyła jednej, góra dwóch osób, na pewno nie bralibyśmy się za pisanie scenariusza. Jednakże po spotkaniu w Biznes Center Club i rozmowie z prezesem zarządu Markiem Goliszewskim, okazało się, że Biznes Center Club pilotuje ponad 300 podobnych spraw. Było to dwa lata temu. Oczywiście nie wszystkie te sprawy są tak dramatyczne jak losy naszych bohaterów, ale scenariusz i przebieg tych afer są podobne. Wówczas zdecydowaliśmy, że chcemy zmierzyć się z tą materią w sposób filmowy. Problem stał się bardzo ważny, wręcz patologiczny.           
Czy ludzie, których historia Was zainspirowała konsultowali scenariusz, służyli radą?

Służyli radą i informacjami. Dostali scenariusz do przeczytania, ale nie było to na zasadzie akceptacji, to nie mogło wchodzić w rachubę. Po prostu znali ten tekst od początku.

Jakie były ich reakcje?

Nie wypada mówić, ale ich reakcje były wspaniałe. Przyznali, że bardzo uczciwie podeszliśmy do sprawy, do tej historii. Scenariusz nie jest stuprocentowym odzwierciedleniem prawdziwych wydarzeń, scenariusz i film powstały na motywach autentycznych zdarzeń. Pewnych ograniczeń nie mogliśmy przeskoczyć. 

Jakie to były ograniczenia?

Wszystko co wiąże się z drugą stroną: prokuratorsko – sądowniczo - fiskalną, jest zbudowane przez nas na domysłach i przesłankach. 

Nie mieliście wglądu w akta?

Próbowaliśmy nawiązać kontakt z tą drugą stroną, ale odbijaliśmy się jak od muru.

Co w tej historii było najważniejsze, na co pan chciał położyć największy nacisk?

Po pierwsze, chcieliśmy wydobyć całą aferę na światło dzienne. O tych sprawach się nie mówi, zamiata się je pod dywan. Po drugie, ta historia dotyczy przestępstw popełnianych przez przedstawicieli władzy – prokuraturę, sądownictwo, służby fiskalne. I to według mnie jest najbardziej szokujące. To są urzędnicy, przedstawiciele władzy. Chcieliśmy z Michałem Pruskim (współautor scenariusza) pokazać najstraszniejszy aspekt całej sprawy, mianowicie to, że ci ludzie są absolutnie bezkarni. Popełniają przestępstwa i niegodziwości, w rezultacie spotyka ich za to awans. Nikt ich nie rozlicza. To jest przerażające.

Stworzyliście arcyciekawą postać, prokuratora Andrzeja Kostrzewę (Janusz Gajos), który wspaniale wpisuje się w transformacje, jakie miały miejsce w Polsce. Jest jak kameleon. Jest odbiciem wszystkich zmian, jakie zaszły w kraju, albo może należałoby powiedzieć – pozornych zmian?

Chyba to drugie określenie jest lepsze. W pewnych dziedzinach życia to rzeczywiście były pozorne zmiany. Może dopuściliśmy się błędów przy tych transformacjach? Wystrzegli się ich na przykład Czesi – radykalnie wszystko odcięli, być może zbyt ostro, ale chyba nie, bo u nich takich afer, na taką skalę, po prostu nie ma. Być może występują one w mniejszym wymiarze, ale na pewno nie ma takich patologii. Ja zawsze twierdzę, że przeszłości nie ma co rozpamiętywać, nie ma co roztrząsać, bo czasu przeszłego się nie zmieni. On jest dokonany. Naszą powinnością nie jest tworzenie receptur, które miałyby zminimalizować patologie. To jest obowiązek władzy. Obowiązkiem twórców jest ujawnianie, nagłaśnianie, pokazywanie tych nienormalności. Prowokowanie zmian.   

Panowie jesteście specjalistami od historii inspirowanych faktami, wcześniej stworzyliście scenariusz chociażby do „Czarnego czwartku”. Macie poczucie, że spoczywa na was większa odpowiedzialność, bo opowiadane przez was zdarzenia dotyczą prawdziwych bohaterów?

Ta odpowiedzialność jest nieporównywalnie większa niż w każdym innym przypadku. Czujemy ogromną odpowiedzialność już na etapie kompletowania faktografii. Takie kino – może to zabrzmi brzydko – ma wzięcie w świecie. Widz, gdy otrzymuje na początku informacje, że jest to film oparty na prawdziwych wydarzeniach albo na motywach prawdziwych wydarzeń, wie, że historia ma większą wartość, że nie jest to fikcja, wymysł. Dzięki temu inaczej pochłania film. Widz takiego kina chce. Na świecie takiego typu produkcje cieszą się dużym zainteresowaniem. Mamy na to potwierdzenie. Nasz film już w tej chwili, jeszcze przed polską premierą, jest sprzedawany przez światowego dystrybutora do wielu różnych państw. To miłe uczucie, satysfakcjonujące.  
Jest jakiś ratunek, jakaś nadzieja na sprawiedliwość dla osób pokrzywdzonych, takich jak nasi bohaterowie? Prawo stanie po ich stronie, prawo samo się osądzi?

Wszyscy ci z przedsiębiorców, którzy zostali skrzywdzeni i nie poddali się, uparcie walczyli o prawdę – mimo że trwało to niekiedy lat kilka czy kilkanaście – dobrnęli do celu, który ich oczyszcza z zarzutów. Przynajmniej tyle. I nie mówię tu o stronie finansowej, o finansowym zadośćuczynieniu. Sądy ich uniewinniały, ale walka trwała długo. Znamy niestety przypadki odwrotne. Ludzie nie docierali do celu, nie wytrzymywali psychicznie nagonki, kończyli ze sobą. Tak więc nie ma reguły. Trzeba wspomagać pokrzywdzonych, trzeba mówić głośno o ich sytuacji. Mam nadzieję, że film „Układ zamknięty” przyczyni się do zainicjowania publicznej, głośnej, ważnej debaty na ten temat.  

PATRONI FILMU „UKŁAD ZAMKNIĘTY” 

BUSINESS CENTER CLUB 

Business Centre Club istnieje od 1991 r. Jest prestiżowym Klubem przedsiębiorców i największą w kraju organizacją indywidualnych pracodawców. Do BCC należy 2500 członków (osób i firm). Członkowie BCC, reprezentujący blisko 250 miast, skupiają się w 24 lożach regionalnych na terenie całej Polski. Do BCC należą przedstawiciele wszystkich branż, międzynarodowe korporacje, instytucje finansowe i ubezpieczeniowe, firmy telekomunikacyjne, najwięksi polscy producenci, uczelnie wyższe, koncerny wydawnicze i znane kancelarie prawne. Członkowie BCC akceptują statut organizacji zobowiązujący ich do reprezentowania wysokich norm etycznych, przestrzegania zasad kodeksu kupieckiego i działania zgodnie z ideą społecznej odpowiedzialności biznesu.
CENTRUM IM. ADAMA SMITHA
Centrum im. Adama Smitha jest pierwszym w Polsce i Europie Środkowo-Wschodniej, niezależnym instytutem naukowo-badawczym. Centrum nie jest związane z żadną instytucją polityczną, zostało powołane 16 września 1989 roku w formie fundacji. Misją Centrum im. Adama Smitha jest badanie gospodarki i działanie na rzecz wolnego rynku – budowanego na fundamencie wolności i moralności oraz wolnego i odpowiedzialnego społeczeństwa. Centrum jest kontynuacją Akcji Gospodarczej - powstałej 3 grudnia 1988 roku, która skupiała prominentną część ówczesnej wolnorynkowej opozycji politycznej.
ZWIĄZEK PRZEDSIĘBIORCÓW I PRACODAWCÓW 
Związek Przedsiębiorców i Pracodawców inicjuje i wspiera wszelkie działania zmierzające do wyeliminowania z polskiego prawodawstwa ograniczeń działalności gospodarczej przekraczających wymagania UE (EU + 0) i tym samym wyrównania szans konkurencyjnych pomiędzy polskimi i europejskimi przedsiębiorstwami. Cele: działanie na rzecz poprawy warunków funkcjonowania przedsiębiorstw w Polsce; reprezentowanie i obrona członków Związku przed nieuzasadnionymi działaniami organów państwa i samorządu terytorialnego.

NIEPOKONANI 2012

W dniach 23-24 marca 2012 roku w miejscowości Rajcza koło Żywca doszło do spotkania  bohaterów polsatowskiego programu Państwo w Państwie (emisja na jesieni 2011 roku). Program dotyczył perypetii każdego z bohaterów z organami państwa. Wszyscy uczestnicy tego spotkania wcześniej się bliżej nie znali, ale połączyła ich wspólna mitręga walki z urzędniczo-sądową niegodziwością. Szybko zawiązała się inicjatywa ruchu społecznego, który za cel główny przyjął próbę konsolidacji wielu środowisk obywateli i przedsiębiorców pokrzywdzonych przez poszczególne organy państwa polskiego.


Przyjęto roboczą nazwę „Ruch Społeczny NIEPOKONANI”, który oddaje charakter i ducha tego spotkania – „… można nas poniżyć, pobić oraz pozbawić wszystkich środków do życia! Nie można nas jednak pokonać!” – zgodnie podkreślają wszyscy uczestnicy spotkania. 

Więcej na:

http://www.niepokonani2012.pl/ 

http://egzekucjabankruta.wordpress.com/ 

WYWIAD Z MARCINEM KOŁODZIEJCZYKIEM

Członkiem zarządu i rzecznikiem Ruchu Społecznego NIEPOKONANI 2012

Jaki jest najważniejszy cel „Ruchu społecznego NIEPOKONANI 2012”?

Poprzez swoją działalność, a jesteśmy oddolnym ruchem społecznym, chcemy mieć wpływ na życie publiczne w Polsce, tak żeby w końcu władza legitymowała się poszanowaniem podstawowych, fundamentalnych praw obywatelskich, zapisanych w prawie naturalnym, które jest podstawą wszelkiej kodyfikacji i wartości uniwersalnych, z którymi mamy do czynienia. To jest nasz cel. Poprzez swoją działalność chcemy doprowadzić do tego, żeby prawo nie działało wstecz, żeby osoba oskarżona była niewinna do momentu, kiedy przed sądem zostanie mu bezsprzecznie wina udowodniona, żeby owoce z zatrutego drzewa były również zatrute, żeby organa ścigania w zbierały materiał dowodowy w sposób zgodny z prawem, żeby sąd nie mieszał się w postępowanie dowodowe, a raczej rozstrzygał pomiędzy argumentami obydwu stron i żeby ciężar obowiązku udowodnienia winy leżał po stronie organów państwowych. Dzisiaj niestety jest tak, że z jednej strony osoby poszkodowane przez instytucje muszą udowadniać, że nie są wielbłądem, mimo że spotkała je niesprawiedliwość. Z drugiej strony osoby poszkodowane przez innych obywateli, firmy i instytucje nie mają właściwej ochrony państwa. Państwo nie potrafi często w takich sytuacjach udowodnić winy. Nie chciałbym zabrzmieć demagogicznie, ale mamy do czynienia z bardzo dużą słabością państwa w wymiarze sprawiedliwości. Nie radzi sobie ono z udowodnianiem winy, jak i ze znalezieniem właściwego materiału dowodowego. To jest problem, z którym staramy się walczyć.

Jak to wygląda na co dzień? Jakie są procedury?

Ludzie sami się zgłaszają. Nie spodziewaliśmy się, że mamy do czynienia z tak wielką patologią. To jest kilkadziesiąt telefonów dziennie, kilkadziesiąt maili ze zgłoszeniami nadużycia władzy państwowej, to są dziesiątki tysięcy osób poszkodowanych przez instytucje państwowe w Polsce. A my – czyli stowarzyszenie – jesteśmy przede wszystkim ludźmi, którzy sami są poszkodowani w starciu z państwem. Nie mamy zaplecza organizacyjnego, ale na ile możemy, staramy się pomóc. Nie jesteśmy jednak w stanie pomóc wszystkim. Skala problemu jest ogromna. 

Czy możecie liczyć na pomoc jakiś organizacji państwowych?

Próbujemy od zeszłego roku nawiązywać kontakt z różnymi organami władzy państwowej. Tak naprawdę jedyny poważny partner i wymiana poglądów – zaryzykowałbym stwierdzenie, że nawet i współpraca – nawiązała się z Kancelarią Prezydenta RP. Tu nam się udało wydeptać ścieżkę przyjaznego spojrzenia na nas. Nie jesteśmy kolejną wywrotową organizacją, która chce podpalić kraj. Ja chcę podkreślić, że jesteśmy stowarzyszeniem apolitycznym. Po drugie nasz przekaz, choć bardzo bezkompromisowo diagnozujący polską rzeczywistość, nie jest oblany sosem demagogii, nie jest sformułowany w sposób agresywny, nie szukamy konfrontacji, szukamy dialogu. Zwracamy się do władzy z apelem – usiądźmy i rozmawiajmy, szukajmy rozwiązań. Chcemy pomóc władzy rozwiązywać problemy, żeby prawo było bliżej ludzi, żeby działało w ich imieniu. Nie liczymy też na poklask. Chcemy udzielić poparcia tym ośrodkom władzy, które tego typu postulaty będą chciały wdrożyć w życie.

A może to jest tak, że ludzie nie znają swoich praw, że nie są wyedukowani, że po prostu sami doprowadzają do sytuacji, kiedy silniejszy nad nimi dominuje?

Oczywiście nieznajomość prawa nie zwalnia przed jego respektowaniem, ja to rozumiem. Ale prawo powinno być tak skonstruowane, by było jasne dla wszystkich obywateli. Ponadto, podstawową dyspozycją państwową jest roztaczać opiekę nad swoimi obywatelami, również opiekę prawną. To powoduje, że obywatele czują się bezpieczni. Tego w Polsce nie ma.  Proszę pozwolić, że zacytuję fragment z książki profesora Leszka Balcerowicza: z tym należy się zgodzić i w związku z tym całą tę wiązkę praw można określić jako prawa klasyczne, pamiętając że zasadniczy problem polega na tym, jak powinny być usytuowane i zbudowane aparaty ścigania i wymiaru sprawiedliwości, aby państwo było powszechną agencją ochrony, nie systematycznym bądź kapryśnym despotą. Cytat pochodzi z książki zatytułowanej: „Okrywając wolność. Przeciw zniewoleniu umysłów” wyboru tekstów dokonał i wstępem opatrzył Leszek Balcerowicz, strona 36, drugi akapit od góry. Polecam. Świetna lektura. 
Daleko nam do tego?

Ten spór jest sporem o fundament demokratycznego państwa prawa. Albo państwo należy do obywateli i to jest demokracja, albo mamy do czynienia z karykaturą demokracji. My chcemy przywrócić to, żeby obywatele czuli się właścicielami państwa. Żeby aparaty ścigania i sprawiedliwości nie były używane przeciwko obywatelom, tylko żeby chroniły ich prawa podmiotowe. Ja rozumiem, że żadne państwo nie chce przyznać się do tego, że jest despotą. Państwo polskie od 1989 roku odnotowało bardzo dużą liczbę sukcesów, co my też podkreślamy. Jako Polacy jesteśmy dumni, że jesteśmy we Wspólnej Europie, że nasz głos się liczy, że sukces gospodarczy Polski jest bezdyskusyjny – my nigdy nie będziemy nadużywać demagogicznych haseł. Zwracamy uwagę, że system administracji publicznej i wymiar sprawiedliwości niestety zostały zasiane na podglebiu kodu genetycznego przeniesionego z poprzedniej epoki. Profesor Stępień niedawno mówił, że my w dalszym ciągu mamy do czynienia z postkomunistycznym miazmatem w zakresie wymiaru sprawiedliwości. I ja się z tym zgadzam. Jako dobrze zorganizowany ruch społeczny w tym zakresie chcemy wpłynąć na władzę. Potrzebujemy publicznej dyskusji na ten temat, później zmian, które będziemy wdrażać. Moi ulubieni XIX-wieczni konserwatyści krakowscy mówili, że procesy społeczne nie zachodzą tak szybko jak nam się wydaje, a na pewno nie tak szybko jak byśmy chcieli. Zdajemy sobie sprawę, że to wymaga czasu, konsultacji, dyskusji, ale to powinno się już dziać. 23 lata minęły od czerwcowego przełomu, nadszedł moment, kiedy należałoby wreszcie coś zmieniać w tym zakresie. 
BIOGRAMY
RYSZARD BUGAJSKI (reżyser) – urodzony 27 kwietnia 1943 roku w Warszawie. Polski reżyser filmowy i telewizyjny, oraz pisarz i scenarzysta, syn Edwarda Bugajskiego działacza przedwojennej PPS. Laureat wielu nagród na festiwalach filmowych, m.in. Złotego Grona w Łagowie, nagrody publiczności i nagrody specjalnej na Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni, nagrody Srebrny Hugo na Festiwalu Filmowym w Chicago. Studiował filozofię na Uniwersytecie Warszawskim i reżyserię w PWSFTviT w Łodzi, którą ukończył w 1973 roku. W czerwcu 2008 roku za wybitne zasługi w działalności na rzecz przemian demokratycznych w Polsce, za osiągnięcia w podejmowanej z pożytkiem dla kraju pracy zawodowej i społecznej został odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. 29 października 2008 z rąk ministra kultury i dziedzictwa narodowego Bogdana Zdrojewskiego odebrał Złoty Medal „Zasłużony Kulturze Gloria Artis”.

Wybrana filmografia:

„Kobieta i kobieta” (1979)

„Zajęcia dydaktyczne” – film TV (1980)

„Przesłuchanie” (1982)

„Alfred Hichcock presents” – serial TV USA (1985)

„The Twilight Zone” – serial TV USA (1987)

„The Hitchhiker” – serial TV USA (1988)

„E.N.G” – serial TV Kanada (1989)

„T&T” – serial TV USA (1989)

„Saying Goodbye” – film TV Kanada (1990)

„2. Saying Goodbye (A Promise Broken)” – film TV Kanada (1990)

„Clearcut (Wyraźny motyw)” – Kanada (1991)

„Gracze” (1995)

„W kogo ja się wrodziłem?” – film TV (2001)

„Co się stało z naszą solidarnością?” (2005)

„Generał Nil” (2009)

Ryszard Bugajski jest także autorem spektakli telewizyjnych oraz powieści: „Przesłuchanie” (1982); „Przyznaję się do winy” (1985); „Sól i pierz” (2000).

PIOTR SOBOCIŃSKI JR (autor zdjęć) – urodzony 3 listopada 1983 roku w Łodzi. W 2008 roku ukończył Wydział Operatorski PWSFTviT w Łodzi. Członek Polskiej Akademii Filmowej. Syn aktorki Hanny Mikuć oraz operatora Piotra Sobocińskiego, wnuk operatora Witolda Sobocińskiego oraz aktorów Wandy Chwiałkowskiej i Bohdana Mikucia, brat operatora Michała Sobocińskiego.   

Wybrana filmografia:

2011 – „Blitzeis”
2011 – „Róża”
2011 – „Wygrany”
2011-2012 – „Bez tajemnic”
2013 – „Drogówka” 
2013 – „Układ zamknięty” 
JANUSZ GAJOS (Andrzej Kostrzewa) – urodził się 23 września 1939 roku w Dąbrowie Górniczej, polski aktor teatralny i filmowy, profesor nauki o sztukach pięknych, fotograf. Studiował na Wydziale Aktorskim PWSFTiT w Łodzi (1961–1965), dyplom uzyskał w 1971. Debiutował w filmie Marii Kaniewskiej „Panienka z Okienka” w roli Pietrka (1964). Jako aktor występował w Teatrze im. Stefana Jaracza w Łodzi, teatrach warszawskich (Komedia, Polski, Kwadrat i Dramatyczny) (od 1970), Teatrze Powszechnym w Warszawie (od 1985), Teatrze Narodowym w Warszawie (2003). W 2003 został wykładowcą PWSFTiT w Łodzi, a w 2006 członkiem rady programowej Fundacji Centrum Twórczości Narodowej. Występował w roli Tureckiego w odcinkach Kabaretu Olgi Lipińskiej oraz w skeczach telewizyjnego programu specjalnego Kabaretu Dudek pt. „W telewizyjnej kawiarni”. Zajmuje się również fotografią, pierwszą wystawę swoich zdjęć zorganizował w Katowicach (2002). 
Wybrana filmografia:

1966-1970 – „Czterej pancerni i pies”
1970 – „Wakacje z duchami” 

1974 – „Karino” 

1975-1977 – „Czterdziestolatek” 

1976 – „Karino” 

1977 – „Milioner”
1978 – „Co mi zrobisz, jak mnie złapiesz?”
1979 – „Dyrygent”
1979 – „Kung-fu”
1979 – „Pełnia”
1981 – „Człowiek z żelaza”
1981 – „Limuzyna Daimler-Benz”
1981 – „Wahadełko”
1981 – „Wojna światów – następne stulecie”
1982 – „Przesłuchanie”
1983 – „Alternatywy 4”
1983 – „Stan wewnętrzny”
1986 – „Big Bang”
1988 – „Dekalog IV”
1988 – „Mistrz i Małgorzata”
1988 – „Piłkarski poker”
1990 – „Ucieczka z kina „Wolność”
1991 – „Panny i wdowy”
1992 – „Psy”
1992 – „Szwadron”
1993 – „Straszny sen Dzidziusia Górkiewicza”
1993 – „Trzy kolory: Biały”
1994 – „Śmierć jak kromka chleba” 

1995 – „Łagodna”

1996 – „Ekstradycja 2”
1996 – „Poznań '56”
1997 – „Szczęśliwego Nowego Jorku”
1998 – „Ekstradycja 3”
1999 – „Fuks”
2000 – „Żółty szalik”
2000 – „To ja, złodziej”
2000 – „Weiser”
2001 – „Przedwiośnie”
2002 – „Zemsta”
2005 – „Pitbull”
2005 – „Zakochany Anioł”
2006 – „Jasminum”
2007 – „Ekipa”
2009 – „Mniejsze zło”
2011 – „Wygrany”
2011-2012 – „Bez tajemnic”
2013 – „Układ zamknięty”
KAZIMIERZ KACZOR (Mirosław Kamiński) – urodził się 9 lutego 1941 roku w Krakowie. Polski aktor teatralny, filmowy i telewizyjny, artysta kabaretowy. 20 grudnia 1959 zadebiutował jako aktor na scenie teatru. Przez półtora roku studiował w Krakowskiej Wyższej Szkole Rolniczej. Pracował jako magazynier i dyspozytor w Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemysłowego, a następnie jako maszynista w Teatrze Lalki, Maski i Aktora „Groteska” w Krakowie. Absolwent Wydziału Lalkarskiego Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej im. Ludwika Solskiego w Krakowie (1965). Aktor Teatru Starego w Krakowie (1965–1973), Teatru Współczesnego w Warszawie (1973–1974), Teatru Powszechnego w Warszawie (od 1974). W latach 1996–2003 prowadził na antenie Programu Drugiego Telewizji Polskiej teleturniej „Va Banque”. Przewodniczący Sekcji Dramatu w ZASP (1990–1993), członek Rady Kultury przy Prezydencie RP (1992–1993), prezes Związku Artystów Scen Polskich (1996–2002). 

Wybrana filmografia:

1974 – „Potop”
1974 – „Ziemia obiecana”
1976 – „Człowiek z marmuru”
1976-1977 – „Polskie drogi”
1978 – „Hallo Szpicbródka, czyli ostatni występ króla kasiarzy”
1978 – „Rodzina Leśniewskich”

1981 – „Jan Serce”

1983 – „Alternatywy 4”

1986 – „Zmiennicy” 

1988 – „Obywatel Piszczyk”

1991-1992 – „Panny i Wdowy”

1995 – „Awantura o Basię”

1997-2009 – „Złotopolscy”

2009 – „Popiełuszko. Wolność jest w nas”

2013 – „Układ zamknięty”

PRZEMYSŁAW SADOWSKI (Marek Stawski) – urodzony 18 marca 1975 roku w Hajnówce. Polski aktor telewizyjny, teatralny i filmowy. Uczęszczał do szkoły muzycznej I stopnia, gra na fortepianie i gitarze. Zanim ukończył w 1999 studia na Wydziale Aktorskim Łódzkiej Szkoły Filmowej, Telewizyjnej i Teatralnej im. Leona Schillera, wcześniej – 28 września 1997 zadebiutował na scenie rolą Elfa w szekspirowskim spektaklu „Sen nocy letniej” w Teatrze im. Stefana Jaracza w Łodzi, z którym związany był w latach 1997–1999. Występował potem w teatrach: Polskim w Szczecinie (2000) oraz warszawskich: "Scena Prezentacje" (2000, 2002–2004), Nowym Praga (2005) i Na Woli im. Tadeusza Łomnickiego (2006). W roku 2000 wystąpił po raz pierwszy na dużym ekranie w czterech filmach: „Syzyfowe prace” na podstawie powieści Stefana Żeromskiego, „Pierwszy milion”, „Strefa ciszy” i „Enduro Bojz”. Po gościnnym udziale w serialach takich jak „Więzy krwi” (2001), „Zostać miss” (2001), „Klan” (2001–2002) i „Na dobre i na złe” (2002) i jako studencka miłość i adorator tytułowej bohaterki serialu TVN „Magda M.” (2006). Od 2002 gra rolę Kacpra Szpunara w serialu Polsat „Samo życie”. 
Wybrana filmografia:

2000 – „Syzyfowe prace”
2000 – „Pierwszy milion”
2000 – „Strefa ciszy”
2000 – „Enduro Bojz”
2001 – „Tam, gdzie żyją Eskimosi”
2001 – „W pustyni i w puszczy”
2001 – „Reich”
2002 – „Julia wraca do domu”
2004 – „Siedem grzechów popcooltury”
2005 – „Tylko mnie kochaj”
2006 – „Londyńczyk”
2008 – „Droga do raju”
2010 – „Cisza”
2010 – „Siedem minut”
2012 – „Tajemnica Westerplatte”
2013 – „Biegnij chłopcze, biegnij”
2013 – „Układ zamknięty”
WOJCIECH ŻOŁĄDKOWICZ (Prokurator Kamil Słodowski) urodził się w 1980 w Olsztynie. W 2006 ukończył Akademię Teatralną im. Zelwerowicz w Warszawie. W tym samym roku otrzymał I nagrodę na Festiwalu Szkół Teatralnych w Łodzi za rolę Heinricha Manna w „Opowieściach Hollywoodu” w reżyserii Mai Komorowskiej. Po ukończeniu szkoły pracował w zespole Teatru Współczesnego w Warszawie. W tym okresie nominowany był do nagrody Feliks Warszawski za najlepszą drugoplanową rolę w przedstawieniu „Sztuka bez tytułu” w reżyserii  Agnieszki Glińskiej. Od września 2012 roku pracuje w zespole Teatru Studio w Warszawie. Gra tam w przedstawieniach: „Wichrowe Wzgórza” (reż. Kuba  Kowalski), „Sąd Ostateczny” (reż. Agnieszka Glińska) oraz „Modlitwa Czarnobylska” (reż.  Joanna Szczepkowska). Odtwórca roli Mazura w filmie Jerzego Zalewskiego „Historia ‘Roja’, czyli w ziemi słychać lepiej”. Lektor wielu audiobooków. Z zamiłowania żeglarz.

Wybrana filmografia:

2009 – „Wyłączność”

2012 – „Historia ‘Roja’, czyli w ziemi lepiej słychać”

2013 – „Układ zamknięty”
ROBERT OLECH (Piotr Maj) urodził się w 5 kwietnia 1981 roku w Bolesławcu; jest absolwentem PWST we Wrocławiu. W 2006 roku otrzymał nominację do Złotej Kaczki (nagrody przyznawanej przez miesięcznik „Film”) za rolę w filmie „Rozdroże Cafe” w reżyserii Leszka Wosiewicza. Poza aktorstwem zajmuje się również montażem filmowym i telewizyjnym.
Wybrana filmografia:

2004 – „Od dziś będziemy dobrzy”

2004 – „Zakazane”

2005 – „Rozdroże Cafe”

2005 – „X2”

2006 – „Bezmiar sprawiedliwości”

2007 – „Z miłości”

2008 – „Operacja: Sunrise”

2009 – „Dekalog 89+”

2009 – „Pułkownik Dąbek. Obrona Gdyni 1939”

2009 – „Soldat”

2010 – „Matka Teresa od kotów”

2012 – „Purpurowa historia”

2013 – „Układ zamknięty”
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